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Z  TF,VW« rf 3 Czerw ca. sprawienie s ię ,  prawie c a ł y  zniszczyl i .  3* .
Do Nru 46 tuteyszey gact ty  •» vs r ed ł  d. nerał  P ia.schek zos .a ł  » r „  na początku

u  n a s 1 e p u i a c z ,9 n a d zw yc z a yn y  dodatek:  walki  r .o .o ny m.  -  N,ePr»y.ac,el  . H a k o w a *
” \ im ‘ u-Hulemy przesłaney tu dziś także przedmą s trat  F . M . L .  Hotze z wtel.  

od Accy Xciii Karola prre* poru,znika Lei  k ,  na ta r cz yw oś c i ,  i na p r z ę d n y  * s , c z ę .  
blD, . r ,  o j  re ■ imentu SpLny  ,  w i . i o m o -  śriern po piec razy przy  Frauenf , ld  , gdzie 
i-  i ^rnusietny taM a ' z « U * k u  rzeczy donieść reg.menta piechoty Kaun. tza . Gemmeogea,  
„ ' r io ó o dawo.eyszych  z a y s c i a c b , ' s p o i  a szczrgulniey regiment dragon,,  K,„sk.c-  

^ „ c h  przez nieregularny bieg poczty,  go da ły  m ęzt wa  swego , stałusc,  d o w o d y .
, /  25 maia p r , e d « e w » i , ł  o ieprzy i . c ie l  W o y s k .  nasze ustąpiły w  prawdzie ku wie 

; a nasze forpoezty powszechny  a t u k - w c e  czorowi  przemagaiące ,  u l , ,  . cofnęły się 
ua „ p e w n e  przeszkodzenia z łączfnip «« ku F . M . L  Hotze N . e p r z y . a c e l  obrocrt 

“ H z F . M . L ,  H o t z e , i s t o k  si? P ^ « “  hu * * ' * '  ***»tey._zy
a si) ,  u<erzvł  na nie,  U  p-oM; lecz jenerał  S.mscbon , który m a i

T b u r  odparł  i w Asdelsing-n most osadził,  rozkaz  w y pa rc ia  go z  tamtąd prze ,na-  
Do br ze  L r o w a a y  ieduak armatny ogień Ctyl  do tego t batal ion Callenberg .  ,

strony r ok, ws trzymał  g o ,  most zo • * ,  która lubo dopiero na s a m ,  noc z d , .  

stał odebrany i «  * * “ « • *  s t r at ,  nazad t y ć  m og ł a ,  b y ł  i e d . . k  attak w c e m u e y  
odpariv Jenerał K i .  mmayer  i pułkowo,k nawet nory przez walecznego matora
Mec..ery dy ste ng wo ua l i  się » reg.mentem c h e r o d C a l l e n b e r g a  . u k  skut-cznie w y .

husarow jrtrsz = tos w tym sz czrgu lniey ,  ko nan y, t e  oieprzyi  c e l  z znaczną s t . a t ,  
* ,  w p o c z t u  cofan a s i ę ,  n i e p r t y i a c i ^  w y p . r t y  zosta ł  i most znowu osadzony..  
sk , regiment t u a - r o w  , kró .y  icb u^iłowk* -  Nieprzyjaciel  wid ząc  tym  s p o ^ b e m  w|.  
o o c z y ć , p n e z  swoie roztropne , waleczne 'doki  swoie  z o i M e a o . e ,  co fnął  się d.
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wszystkich stron naznd; wa«te pr teduięstra  szyp^o przeciw bacznym szańcom . że je ­
że  S i ły  za nim. D.  27 a t tak ow ał  znowu nerał Jellachich wpadł  do wyższe go  przed- 
przednis straże F.  M . L .  Nauendorf  w Em- micśsią Z irich , a Xżę Lotaryński  za3zedł 
brach , w ce’ u *d .bycia przeprawy przez aż pad bsterye i flesze g ory Zurich.  _  Nie- 
T h o f s , i dostania się tym sposobem w tył  przy i ao i i l ,  któremu wiele natym z a le ża ło ,  
naszey kommunikacy i ; lecz a tiak ten zo- ab /  nas ile możności od s wego oszaóco- 
st^ł skutec.nie o d p a r ty ,  nieprzyjaciel  za  wancgo obozu w odta lea iu t r z y m a ł ,  zmo- 
E  nbrach odpędzony i Embrach od nas c-  coił  tak dalece swoie w o y sk a  nad Klattą 
sad zo ne .— W  nocy na 28 cofnął  się nie z przo lu  stoiące ,  i tsk wiele b i t te ry y  a- 
przyiaciel  zupełnie za  rzekę Kl at t ,  tak iż t w o r z y ł ,  że nasze w c y s k a  pod hommeadą 
przednie straże lewego naszego skrzydła  F,  M. L  Hotze przed SchwamerdiDgen nie 
przed  Bafsersdorf,  a pr aw eg o  przed Bu- tylko  w s irz ym ał  , ale nawet  te * które się 
lach postawione zostały.  Nieprzyjaciel  na górze  Zurich do tarębow zbl iży ły  , do 
gdy  mu się te przedsięwzięcia nie p ow io  ucieczki  pr zymusi ł ,  i prócz tego Xciu Ro- 
d ły  i dla mocnych demonstracyy naszey  senbcrg przy Zeebacb z boku zagrozi ł ,  
armii został  przymuszony  zw ró c i ć  wysła-  Ar cy  Xzę Jmć zmocnił  zaraz przednią straż 
s e  do W ło c h  kolomny^ dla zmocaieoia  przy  Seebach d y w i z y ą  piechoty F. M. L.  
armii  pod jenerałem Moreau zostaiącey.  Xcia Reufj  i częścią iazdy F.  M. L.  Xcia 

”  Przez wspomnionego w y t e y  poru- Aohal t  Cóthen , oraz w y s ł a ł  F.  Z . M. 
cznika Leibinger przysła ł  tu dziś Arcy Xżę  Wa l l i s  z 2 batal ionami grenadyerow i re- 
K aro l  pod d. 6 cz erw ca  z  Klatt  dat ow aną  gimentem piechoty A r c y  Xcia Ferdynanda  
w i a d o m o ś ć ,  że nieprzyjaciel  c a ł y  p r a w y  przez Schwamerdiogen na gorę Zu r ic h ,  z  
brzeg  rzeki  Klat t '  opuści ł ,  i po zrucawszy  zleceniem zd ob yc ia  bagnetem nieprzyia* 
ws zys tk ie  m o s t y ,  na lewem brzegu tey cielskich zar ębow i sz a ńc ó w,  i tym sposo- 
rzeki  się roz łoży ł .  „  Dla  zbliżenia się do bem zayść  ieżeli  można  z tyłu nieprzyia* 
nieprzyjacielskich porobionych  przed Zu- cielskiem^ ob ozo wi .  Udało  się grenadya-  
rich mocnych  s z a ń c ó w ,  u s i ł ow ał  A r c y  r pm ,  i ż.natychmiast  opanowali  p ierwszą 
X że  Jmć oddalić nieprzyjaciela  n a w e t  za i l es z ę  i wtargnęli  do zarębo w,  leoz F . Z .  M.  
l ewe go  brzegu K l at t ,  i mocnetni go straża- WaUis i jenerał  Hil ler zostali  tam ranione- 
mi osadzić.  A r c y  Xżę Jmć zlecił  na ten CdE^— Nieprzyjaciel  stał  z  większą daleko 
koniec F.  M.  L.  Hotze i jenerałowi  Xciu siłą za  z a r ę b a m i , nie możoa  przeto b y ło  
Rosenberg pr zev śćd .  4 przed południem^przy,daley  p o s t ą p ić ;  iednak zagrodzono tvn# 

Ti ibendorf  i Klat tbruk za rzekę K I - U ,  i n ie przy jac ie lowi , iż nie mógł  daley prze» 

Wyprzyć z tamtąd nieprzyjaciela.  T o  zo-  Clw Xciu Lot ary  ńskiemu czynić.  1 Mie- 
stało pomimo «ęz'ego przy  Schwamerdin- l 'śmy irszcze ztąd tę k o r z y ś ć ,  ze F M.  L»- 
gen nieprzyjacielskiego odporu przez wale-  Pelrasch , który odebrał  komntendę p® 
rzność naszych  w o y s k  uskutecznione. — W  ranionym zaraz  w  p ierwszym atlaku  F< 
tym  samym czasie postąpił  F. M.  L .  X ż ę łviM. L .  H otze ,  i jenerał  Xżę  Rosenberg bf '  
Jozef,  kotary  ńgki od Wi ll ikon , a  jenerał* li,  w  stanie przy zaszłe/ nocy  posun4̂  

.  Isitacbtpń od Zullikon tak natarczywie  i swoie forpoczty  a ż  na w y st r za ł  z  k*rabl‘
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nu pod s ieprzyiacielski  c b o z  i one tam dał  korzyści ,  >_ M ię dz y  Lieprzyłacielskłe- 
postawie.  „  Unia 5  rekognoskował  A rcy  m ś i e u c a m i ,  których l ic*by  BiV E M l s a  i*. 
Xi<2 Karol  nieprzyjacielskie s t a n ce ,  i urny- s icz e  dokładnie  po d* ó,  zoayduie  cię pr&ct 
ślił  ie pomimo ich ob w a r ow a n ia  i korzy- 1 szefa br yga dy  s jenerało-w- adiiitaołoW'. 
stfcego po ło że n i a , tego samego dnia o go- Podług ich wyznania  , rachuie sam nie- 
dżinie 2 po połnocy  a t ta kó w ać  i szturmem przy iac it l  swoi;} stratę na 4000 ludzi. J?a . 
o p an o w sć .  A rc y  X żę  Jmć po zwol i ł  armii sza zaś za n a d e y ś y e m  rapoortow będzfe 
na ten koniec w oczach nieprzyjaciela  wy -  doniesiona; Nadesz ła  od W ł o s k i e j  armii

tchnąć i one do tego na leżycie przygoto  
wać .  T a  niespodziewana i grożn% ^posta­
w a  z a t r w o ż y ł a  nieprzyiacieta ; niechcąc 
w y s t a w i a ć  się na n o w y  attak w 6woim 
stanowisku , eofnął  się tak Spieszno dnia 5 
ieszcze z s w o i )  armi)  , iż 25 a r m a t ,  5 
haubice i 13 a m m uni cy yny ck  w o z o w  w 
Szańcach z o s t a w i ł ,  i ku Baden się udał .  _  
A r c y  X i ę  Joić kaza ł  następującego rafia 
mocney  przedniej  straży sz ańc e ,  a w krot­
ce zar az  samo miasto Zurich osadzić , 
pr zy t ym  dał  rozkaz  kommenrfantowi for- 

— p o c z t o w ,  aby  gęste podiazdy  w y s y ł a ł ,  
dla  dowiedzenia się o marszu nieprzyiacie- 
la i dalszym iego położeniu.  _  M ę z t w o  1 
stałość w o y s k  naszych  przeciw w a l c z ą c e ­
mu t  r o z p a cz )  n ieprz y ja c ie low i ,  zas ługu­
j ą ,  m ó w i  Arcy  X ia ż ę  Jmć na chwalebne 
wspomnienie i ś w i a d e c t w o ,  iż umiały  od 
niesione korzy.ści z n a j w i ę k s i )  w a le cz n o ­
śc i )  utrz yma ć.  _  W s z y s c y  jenerałowie i 

o l f i cyerowie  sztabu , którym b y ł o  po wi e  
Tzone dowodzenie w o y s k ,  a  osobliwie F .  
Z.  M. W a l l i s ,  F .  M. L.  K o t z e ,  Xżę  R e u f s , 
X ż ę  Jo zef  L ota ryń sk i ,  Petrascb ,  X ż ę  An- 

halt  C ó tb e o ,  potym jenerałowie Ri l le r ,  
Xiąż ę  Rose nbe rg ,  hrabia Ore i l l i ,  hrabia 

> Jdlachicb , i pu łkownik hrabia Plun- 
quet  pr zy ło ż y l i  się nie mało  przez swoi)  
c z y b n o ś ć ,  mądre rozporządzenia i swoi)  
roztropność d o  otrzymaney  w  t y m  dDiu 

pomyślności  i w y p ł y w a j ą c y c h  z oiey na*

ważne wiadomości  będą iutro donies ione . ,, 
Obiecane w tym  dodatku wiadomości  

z W ł o c h ,  żamy kaią  się w 50 n a d z w y e t a y -  
nym d o d a t k u ,  w y s z ł y m  d. 12 czerwca  
tey osnowie:

5ł Korpus F.  M L.  hrabiego Bellegar- 
d e ,  po szczęś l iwym obrocie rzeczy w Tj ł -  
rolu i w  Gryzonach , odebrało isk się itiż 
doniosło rozkaz  udania się do W ło ch  dla 
wsparcia działań tamteyszey armii.  P r z y -  
bycie  hrabiego Bel legarde do Chiavenna  
iest iuż wiadome. _  P o  odebraniu od kom* 
mendy W ło s ki e y  armii  dalszego rozp orz )-  
dzenia ,  miała  część iego armii  działać  na 

prawem skrzydle t e y i e  a r m i i ,  i .atanąć w 
tyra ceiu przy Migiandone i Dorno d ’ Asuła,  
dla zapewnienia t a k i e  kommuoikacy i  mię­
dzy  armi)  W ło s k)  1 armi)  Ar cy  Xcia Ka« 
rola ;  on zaś sam z  reszt)  swego  korpusu 
miał  się spieszno udać do C o m o ,  a z tam* 
t )d  na M ed y o la n ,  P a w i )  ku To rtbnie  po* 
stąpić.  _  G d y  F.  M . L .  hrabia Hadik obiat  
nad zgromadzonemi  przy Bel l inzooe w e y -  
skami kommendę,  które się po więksr.ey 
części  ■ brygad pułkowników Xcia Roharr,  
Strauch i hrabiego St. Julien' s k ł a d a ł y ,  
przeznaczy ł  F.  M.  L .  Bel legarde to korpus 
do wspomnionyęh w y ż e y  na prawem s k rz y ­
dle d z ia łań ,  a  sam dla przyby c ia  iak nay-  

prędzey  na mieysre sw eg o  pr ieznarżenia  
zaarnbarkował  się na i n i o r - e  C c m o  ~  £ 

3 iego doniesień datowanych 30 i 3 .  mac a ,

M



Cudzież s C terw ca, w i d a ć ,  iż  F .  M . L .  Ha- z ie d n ą  koiom ną i  4 b a ta lion ów  w p ó ł  do
dik na w ia d o m ość ,  ze  nieprzyjacielski je- 
o e ra ł  Loigon ,  k o m e n d e r u j ą c y  w  stano­
w is k ac h  p rzy  Airolo i na gorzc S .  Gottar- 
d a ,  ściąga co raz  w ię c c y  Jo siebie posił­
k ó w ,  tam y*la iąc  utrzym ać się w  tjrcfi sta­
n o w is k a c h ,  r o z u m ia ł,  iż niepswinien cze­

k a ć  aż  nieprzyiaciel uskuleccri ze  w s z y s t ­
kim  sw oie w idoki.  — W  tym  zam iarze at- 
l a k o w a ł  leszcze d. ,°8 m aia w  r  eczor o 
godzinie szostey u icprzyiaciela  z  tey 
Strony góry Św iętego  Gottarda. przez 
natężooy od pot o k a z a ł  nieprzyiaciel  iak 
w a ż n e  dla  niego b y ło  to s ta n o w is k o :  at- 
tak  z śrzodka b y ł  nader trudny^' z  p o w o ­
du b o c to y e h  s k a ł ,  a. le w e  s k iz y d ło  nie 
m ogło  tak prędko na pomoc p r s y b y d ź ,  
p on iew aż nieprz/iaciel zrzucił most aa  rze 
Ce T ic ia o ,  N akouiec stateczność korpu- 
su strzelców  pod d ow ód ztw em  sw ego pod­
p u łkow nika  L e lo u p ,  wsparta ieszeze 1 d y ­
w i z j ą  B ana’istow , i  w szystkie  trudnozci w 
śrzodku p rz e z w y c ię ż y ła .  B itw a s u t a  się 
odtąd p ow szech n ą: nieprzyiaciel u ż y w a ł  

i i y s i k i r g * ,  co ty lk o  w iększa  l ic z b a ,  
m ie y s c o w e  k o rzyśc i  i m ęztw o zd ołać  po- 
• j& fią ,!  iakoz szczęście w a ż y ło  długo 
raz  na t ę ,  drugi raz na o w ą  stronę. -L ecz  
g d y  p ułkow niz Xżę Roban mimo zatopie­
nia się niektórych żołnierzy p rzeb ył  bystrą  
rzekę  T ic in o  z swą lew ą  ko .ocin ą  i w jze d ł  
na rk a ły  z lew ego  boku  n ie p rz y ja c ie la , 
m aior nas Sieg-nfeld osadził  w zgórek któ 
ry z l e w e y  strony w yniesion y ir f t  nad g o ­
rę S. G o tta rd a ,n ie m o g ł  się aieprzy iaciel w 
tym  w ażnym  położeniu u trz ym a ć.-y  W  
tytn dla nieprzyiaciel* k ryty czn ym  położę. 
Om attakoarał go  także na drugi dtień z 
rana sp p ułkow nik  hrabia St.Julien * dru­
g i e j  strony g o r /  S , G o ttards ,  Ruszy ł  on

drugiey  godziny po p o ła o c y  z  S t lv  * W 
w y ż iz y t n  R hein thalu, w szed ł  na gorę S .  
O rs u l i , spędził  pierwsze n iep rzyiacielskie  

p ik ie ty ,  zostaw ił tam dla przypadku t b a ­
ta l io n ,  u d e rz y ł  z resztą n atarczyw ie  na o.a 
przyjacielskie stanowisko w dolinie D ia ­
blego mostu i Ursern , przym usił  n iep riy -  
iaciela  przez ż y w y  s w o y  a ttak  do o p u ­
szczenia tego k o rz y s tn e g o , rów nie iak  
w ażnego s ta n o w is k a ,  z taką  sz/p kością  , 
że  naw et przeznaczony od nieprzyjaciela  
do okrycia  iego co faaia  batalion , przez 
dobrze k ierow an y  z boku ogień od d yw i-  
z y i  de Vin*, pod dow ództw em  poruczni­
k a  Kali  od kwaterm istrzego sz ta b u ,  k tóry  
nią bardzo skutecznie d o w o d z i ł ,  zm iesza­
ny z o s ta ł ,  i szeia tego batalionu z kilką of* 
ficyeram- i wielu żołnierzami przez szyp- 
kie nasze ścigaaie w  niew olą  zabrano 
Z *  grzane z w yc ię stw  um nasze w o y s k a  
zapom niały  o  poniesionych trudach w  
p a rs z u  poorzedm ey nocy przer gorę S. Or- 
s u i i , i w stbczoney p o ty c z c e ,  śc ig a ły  z z a ­
pałem nieprzyi icitla  przez Gestina i W aa- 
sen , przez 5  godzin marszu , » i  do S t * i g , 
nie p ozw oliły  mu się nigdzie u s z y k o w a ć ,  

oderw aty  ieszeze niektóre oddziały od le­
go ty lney  s t r a ż y ,  i b y ł y b y  go aż do Alt- 
dorf nad ieziorem Lucetaenskim  o d p a r ły ,  
g d y b y  sto .ący  iego na Sieig batal 00 oie 
b y ł  zebrał uciekających i przez rezebiania  
o rty  goto w aoego iuż do zrucenia mostu, 
n is z e  jigam e nie b y ł e  w s trz y m a n e ;  <lo 
czego  p o s łu ży ła  ieszeze n iep rzyjacielow i 

okoliczność, iż  w ysła n a  kolumna do Steig 
przez gorę K ry tz ly  zoalazła  w cało nie- 
p rak ty k o w a n ą  d ro gę ,  tak it  w  w yracb o-  
w a a y m  c z a s ie ,  podług powieści w ieśnia­

kom  ,  nie m og ła  tam stanąć. G d y  iednak
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g łó wn y  zamiar  dopięty zo s ta ł ,  to iest jstą boa od dc Vins i Kapitanowi Neugebaner ,

ctenie  się z F.  M . L .  HadiL i osadzenie g ó ­
ry  S. Got tarda  , z ws zys ik i t mi  do niey 
przez dolioę Riifs prowadzącemi  drogami,  
przestał  pułkownik hrabia St.  Jul eo na 
rozłożeniu się przy W aasea  i Gcs t ina ,  i to 
sarno z siebie mocne iuż mieysce iak Łay- 
dokłr.daiey o b w a r o w a ł . —. Strata nasra  w 
ci g ły ch  łych i u p o rc z y w y ch  potyczkach  
iesi nie mała  , iednak nieprzyjacielska bez 
porównania  w ię ks za;  względem obuch po- 
źaiey  b ę l ą  doniesione szczegóły,  Przy  o- 
deyściu tego tapportu z n a y d o w a ł o  się w  
naszych ręku 531 ie ńcow,  między kturem i 
tna/du ie  się i szef  batalionu i 12 o lf i .ye-  
row.  _  vV Airolo zostawił  pieprzytac.el  
400 worki, w t y ż u , 100 wiader w m a ,  ki l­
ka wiader gorzałki  1 inną ieszcze żywn ość ;  
zdobyłiśiny takte iedoę 4 funtową armatę 
i znaczną l iczbę 6o to w y c h  ka rab ino wy ch 
ł adu nkó w.  F.  M. L,  Hsdik  równie iak 
pułsowniK hrabia St. Julien chwalą  ogu 
łam mcztwo i wytrzym»łość  w o y s k j  szcze- 
gulniey zaś ctiwali  pierwszy po d p u ł k o w ­
nika Le loup,  matura Sięget feld i kapitana 
Sokolovicn , od jeneralaego sz tabu,  którzy  
prowadzi l i  kolom* ł co się n a y w i ę c ^  do 
z w y c ię z t w a  p r zy ł o ż y ł y  , i one przez d o ­
bre poznaoie tnteyscowego położenia i 

dany p i zyktad  o sobis te j  od w ag i  na nay- 
ważoi ey sz e  i naydotkl iws e dla oieprzyia-  

cielą puckta s ta wi l i ;  daley chwa ' i  F.  M.L.  
HadiL o dw agę  kapitana Losberg od regi­
mentu Mich zła Wal l i s ,  który łącznie z 
kapitanem Sokoloyich  nay pi er wsz y  w s k o ­
c z y ł  w rzekę Tic ino  i łc-łnierzy za sobą 
pociągnął .  — Pułkownik St.  Julien winieo 
o dw ad ze  i roztropnemu dowodzeniu kom- 
mead.-utow b-t tal-o nowych kapitanowi
Wclsr li ch od Mungast i ,  kapi tanowi  Bu-

rowoie  i - k  zręcznośc i  poruczoika  R a i ł ,  
nie ty lko pomoc w  z w y e i ę z t w i e ,  a le  nad­
to zabranie tak z n a c z n e j  l i czby  i e ń c o w ,  
z k tórych kapitan St I v an y  2 kompanie do 
złożenia broni w lesie przymusił .  D a l e j  
chwal i  teuże pułkownik  dobre sprawienie 
się kaprala Zerini od 350 a i ty l .  regimen­
tu , który n ie ty lko ,  że  znayduiących  się 
przy brygadz ie  8 iedno funtowych  a r m a ­
tek przez wynalezienie przez meb e n o ­
w y c h  lawetuw,  wszędz ie  u z y ł , ale nadto 
w  tey potyczce sam nader dobrze niemi 
usłużył .  W  Airolo znaleziooo. ieszcze 
bardzo wie!* iedwabiu i innych kupiec­
kich t o w a r o w ,  które nieprzyiaciel  b y ł  za- 
s e k w e s t r o w a ł , i te przy  szturmówauiu  na­

wet miasta cd  nas nie naruszone z o s ta ł y ;  
F .  M. L.  Hadik powroc i  ich właścic ie­
lom. ”

”  Podług  nadeszły ch od jenerała iaz* 
d y  Melas doniesień nie zasz ł y  w  armii  
W ło sk ie y  aż do 3 c z e r w c a ,  żadne znaczno 
odmiany w stanowiskach w  T u r y n i e  i o- 
ko ło  Turynu.  — D y  w i z y ą  F.  M. L.  Fról ich 
rozciągnęła się przez Pignero l,  Bt -ncapTe  
aż  do Carignan,  a jenerał  Vukafsovich o- 
sadz i ł  sw oią  przcdcią  st rażą Carma- 
gn ola ,  Alba  i Cherasco.  W  ostatnim t ym  
mieyscu z d o by ł  6 meta lowych  8 i 6 funto­
w y c h .  5 żc lanych  armat,  1 haubicę,  potym 
3 mętnie we i 10 żelazny ch armatoy ch rur, 2 
bom bownice ,  wie e ammuńicyi  i narzędzi  
do sz a ńc ó w. j  Jenerał Melas donosi  da ley ,  

iż śpieszoo czynione pr zyg ot ow ani a  do 
oblężenia cytadrl l  T i - ryńskiey ,  do czego  
nawet  niektóre zdobyte  w  mieście armaty,  
ile się naprawić d a d z ą , a istotniey t a m t e j ­

sza arrtnunieya u ty t a  będzie.  — Odebrana  
iak iuż wiadomo , pracz P iemondtki  lud
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nieprzy iacielowi twierdza Ceva , zosta ł*  wam poznać s p o k o j n e  i przyjacielskie za.  
przez posłane tam od regimentu Esterna- i r . a ry  J. C.  Mci.  I to moie zmewale'  do 
z y  2 k o m p a n ie , bcd&c pomimo uw iiaiące- do powtórzenia p o w y ż e y  rzeczone/  ode- 
go się w tamtych okol icach wszędzie nie- z w y  dia uwiadomienia wszystkich w po- 
p r z y i a c u l a  szc,ęś l iwie  przez chłopo-w wszechności  kaotonow o zamiarach J. C.  
p r z ' p r o w a d z o n e , osadzona i na 30 dni w Mci.  Ludu Relwecki !  przez trzy wieki  ,u- 
ż y w n e s ć  opatr łona .  _. Pcźniey  2bl iżył  się ż y w a ł c s  bez przerwania pokoiu i na tw o  
n :eprzyiaciel  do tego mi e js ca  , poniekąd iey  ziemi ais w i d n a ł t ś  w oy sk  obcych:  tą-  
go o p a s a ł ,  a nawet  do Diego d. 28 maia dza  jedynie panowania ,  którą pa ła  rząd 

, z a r ż a ł  s t rze la ć , lecz gdy jenerał  Vu k i  fso- ^Francuzki tę spoko yną  szczęśl iwość w y -  
v ich  z sw oią  przednią strażą postąpi ł  ku drzeć ci mogła ; o p a n o w a w sz y  kra/  Wasz 
C>v a,  przymusi ł  go nie ty lko  ao  odstspie- przez g w a ł t  i zdradę , którey historya nie 
nia blokady , ale nawet  j -> opuszczenia w y s t a w i a  przykładu.  K r z y w d  i obelg 
Mondoyi ,  „  F. M. L .  F so i k h  osadzi ł  s w ą  wszelkiego rodzaiu dopełniła.  Nieprzyia* 
d y w i / y ą  F o L a n o  , stanął  prry Savigl iano ciel  żąda ieszcze waszego  wsparcia , wa* 
i wy sy łs  podiazd^ ku Cuneo.  _  Jenerał Lu-  sza ludność powinna bydź  p o ś u i ę c o n a i e -  
signao ma zlecenie w y p r z y ć  nieprzyjaciel-  dynemu jego iuterefsowi dla podbicia was  
ski oddział  z Feoestrel l ,  a jenerał  Alcaini  na r a w s i e  pod swoie p a n o w a n i e ,  i iak 

z a c z ą ł  iu i  ostrzel iwać cytadelę T u r io n y ,  tyIko nroina nay większych  z tąd odniesienia 
_  F.  Z.  M K r ay  aonosi z CLstelucio pod Korzyści.  Przez S z w a y c a r y a  to także mia- 
d. 4 c z e r w c a ,  że zmocniony  od mego F.  no na ludy Niemieckie uderzyć i iar tmo na 
M . L .  O t l  w korzystnym | ułożeniu przy me wt ło c zy ć ,  taki t>ył cel p lsnow nieprzy- 
F or n ov io  s t o i ,  ok ry wa ią c  Parmę i Placen- iaciela,  p lanów,  których  zadane mu klęski  

• y ą  l 00 zaś naydogodnieysze poczynił  n iedozwol i ły  w y ko n a ć .  d lą g  na s zy ch  
rozporządzenia  do oblężenia M^nlui.  pomyślności  nie mniey iest w a ż n y m

Z  S iw a y ca ry  d. 30 M aia. dla waszego uwolnienia iak i nasze-
Ar cy  Xżę.  Karo l  wcho dząc  na grunt go bezpieczeństwa.  Jeżeli  się lękacie niesz = 

S z w a j c a r s k i  w y d a ł  nartępuiącą odezwę:  część oieoddzielnych od w o y n y ,  z w aż -
”  W  stanie podległości  i przy m usu ,  c k  , że od roku w s . ys t k i e  iey nieszczęścia 

7  k l ć r y m  was  t rz ym * uciemiężenie nie- zagęści ły się pomiędzy wami  i że dla od- 
pr z y ja c i e l a ,  nie ty lko nie iest w a m  wiado- dalenia i c h ,  dla przywrócenia  p o m ię d iy  

tno ,  co się dzisic za grauicą,  lecz u kr y w ai ą  wami  pokoiu ,  bespiećz< ń>twa i odzyska-  
nadto przed wam i  tak starannie to wszy-  pia da w ni ey sz ey  pomyślności  niepozostaie 
stko cnby  was w nieszczęśc;u w a s z y m  za- w a m  inny śr zod ek,  k k  w y pę d zi ć  nieprzy- 
ih ęc i ć  m o g ł o ,  że powinienem m yś l ić ,  że iaciela , k tóry  wa m  pizyniosł  tę płod lą 
tyehże s - m r c h  użyto  śrzódkow a l t  zataie- w oynę.  Wreszc ie  słusznosc i sprawiedli-  

nia przed częścią S z w a y c a r y i  o d ez w y  mo- n ość Względem S z w a y c a r o w ,  w o y sk o m  
iey w y^ ane y  w czasie w  kroczenia woys-  naszym zaw sz e  t o w a r z y s z y ć  będą.  W.oy* 
ka  pod moiemi rozkazami  będącego do śka pod tnoiemi rOzkat.imi będ ące  sacho-  

.kantonu S c h af h ą u se o , przez którą d a łe m  w&ią surową karność i proc; kwa te ry  ni*



ctego więcey  żądać  nie będą.  Co  się zaś 
t yczy  furaiu , którego g wa łu wn a  potrzeba  
Wyciągać m o l e ,  n imby  tema zkąd inąd 
*aradronti,  w  t y m  przypadku poczynią się 
Układy dla sorawiedl iwego  wynadgrodze-  
Oia. Powtarzam wam  więc  w s i y s tk i e  o- 
świadczenia uczynione przezemnie i m e -  
Oiem Cesarza JmĆ tak w p ierw stey  moiey 
od ez wi e  , iako i teraźaieyszey  i sp odz ie­
w a m  s'.ę z ufnością , i i  nie tyl ' :o Szwa yc a-  
r y a  ui weźmie się do żadnego nieprzyia 
Cielskiego kroka  przeciw armii  Cesarsk ie j ,  
l ecz  że dla własnego  swoiego pożytku  
fiprzyiać iey będzie i dop omagać  zecbce 
do iey c/ystych  i dobroci  ynnycb sarnia- 
T o r .  Z  d ru g ie j  strony niemniey uroczy-  
s . ie  powinienem o ś w i a d c z y ć ,  ze każcie 
m i as to ,  g ro m ad a ,  lub cr łowiek  , k tór yb y  
Wspierał  nieprzyiaciela lub w a l c z y ł  p r ze ­
c iw w o j s k o m  Ces ars k im,  będzie wy łą cz o  
by  od tych pr iyiacielskich z a r ęc z eń ,  i b ę ­
dę s ę wi dz ia ł  przym usz ony m do o b c h o ­
dzenia się z oim pod wszelfciemi w^ględń'  

*nl iako % nieprzyjacielem. W z y  wam więc 
Wszystkich ludzi  dóbr*-  m y ś l ą ć y c b ,  w s z y ­

stkich t y c h ,  ś ió ryńi  ubawienie o j c z y z n y  
11 it m i łe ,  d o  sprzeciwienia  się tym śrzod- 
k o m ,  k i óreby  n i ed ąży ły  tylko  do iey  zgu- 
b y ,  i do łączenia  z nami przec iw p o w s z e ­
chnemu nieprzyjacie lowi dla- uwolnienia 
*na ich k r a m ,  k i ó ry  przeds ięwzią łem z b a ­
wić- Dań w moiey  g ł ó w n e j  kwaterze w 
’ Madies ( w  Sz w a y c a r y i )  23 Maia 1799.

Podpisano  K arol.
G d y  d  21 maia odebrano w Lucernie 

o przeyściu wo ysk  Cesarskich 
!n, .0 .wkroczeniu ao Sz*y. y c a r y i  i 

Ci nieniu sję ze wszystkich  stron w o y sk  

t rancuzkich ,  ob .ę ła  t rw og a  ale cbę tnjrh  
i  gotowal i  si^ do w y w i d u ,  N» odebrana

od dy r ek to r y f t u  poselstwo postanowiła  
wie lka  rada d. 22,  iż ca ł y  Hel .?etki  t z j d  
ma b y d ź  do B e m a  przenies iony; lecz gdy  
na drugi dzień z d a w a ł y  się pontyśloieysze 
o k a z y w a ć  widoki  , od izuc i ł  senat tę rezo­
l u c j ą  1 postaaoi  ił ieszcze tam zost >ć.

T y m c z a s e m  w cafey  S t w a y c a r y i  pp- 
nuie powszechne zamieszanie i t r w o g a ,  a 
drogesć  do nay wyższego  doszła stopnia.  
Fuat  cbleba kosztuie 16 do 2J g ra y ca r o w .  
Siana i o w sa  nie można  iuż w niektórych 
' inieyscach wcate dostać.  _  W yw ie z ie ni e  
s ławnego  L a w a t e r a  roz ią trzy ło  wie lką 
część ludu w i e j s k i e g o .  Na miesiąc przed 
dopełnieciem na nim tego gw ał t u  z F r a n ­
cuzki e y  s t ron y ,  przewidzia ł  swoie  nie­
szczęście , iak się z następującego listu o- 
kazuie.  ” D o  moiey Fa mi l i i ,  moich p r z y ­
ja c ió ł ,  moich parafianow , moich ws pó ł­

z i o m k ó w  s łow o przy iaźni  i braterstwa.  “  
Spodzii .-ram się ( b o  c z e g ó ż - w  tym  c z a ­
sie ob aw iać  Się nie należy ? )  że mnie to 
sp ot ka ,  co innych,  k tórzy  są lepsi odem-  
n ie ,  spotkało.  Zaczenaiący  się terroryzm 
szerzy  się iak płomienie przez w n f r  nie­

sione. Wszystkiego osz ek u ię ,  lecz nicze- 
go się nie lękam.  Z łe  będzie d o b r e m ,  a  
naygorsze na j le p s z y m .  B o g  da  mi spo- 
k o y n o ś ;  i siłę do zniesienia wszystk iego .  

Będę niewinnie cierpiał .  Bądźcie zu pe ł ­
nie przekonani,  że cokolwiek  przeę iw 
mnie r oz p u sz cz ą ,  ia iestem -niewinny i  
n igdj  mi dow ie dz i on ym  bydź-oie mqże.  
Oc zek ui ę ,  j wnet  usłyszę szelest  areszto­

wania mey osoby.  U«= prosić mogę , u p r a ­

szam was wszystkich i k a ż l . g o  z o s o b n a ,  
bądźcie tak spct .oynemi ,  iak ia będę.  Nie 

róbcie ża dny ch  poruszeń. Uczcie się do 

wszystk iego  p r z y z w y c z a ja ć  co się dzigie ,  

i nic y i k o  „w ogulnoś .i ale wł aś" ie  w tym
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przv pai ' r u  wierzcie-: Możesz się co siać tono ognie o,i górach LuJuu . w  godeir:ę
czegoby  l og rur rozporządzi ł? Bog mi oie potym widziano  ia po wstystkich siro- 
po zw al i  zgin ć. P ttya»yahuuy  w t mrą* nacb , poczym n stąpiły ok rz yk i :  JSiaoh
ai* sie padnę cfiarą dcspoiysmu.  T a k  test, ży le  C eta n z!  Same tylko mi.-rsta m .i<jce 
wy pr ow ad ze ni e  moie ,  będzie n i e m a ły m  załogi  F r a n c u z i e  nie s łys- a ły  tych oiirzy.  
dla mnie,  dla was i moiey O y c z y z n y  bło- koty ; 1-cz t rzecbkolorowe ko kar dy  wtJ-Ie 
f  osławieństw em. T e g o  się spodziewam w znikły.  Wi-ś o is cy  przymusili  patry otow 
»up»łoj  *n zauf.-tniu. Zac z ym  , kochani  do uciekania z wła&sych doa-oje,  niektóre 
m o i ,  pioszę was nie czy ń c i e n i t  t a  muą , z rabowane  zosta ły,  lecz nikogo oie tamor- 
choć by wa m  się rzeczą D-iiuralną i po d oda no.  T e  poruszenia t rwały przez d wa  
t r z e b a ą b y ć ź  zdawało.  Bog dopomoże mi w ]tib t rzy Om ; !ecz gdy  lud postrzeg ł ,  ze 
krotce bez wszystkich n a s zy ch  usuowań.  nie crtnsz AusiryaKow ani w Florency:  ani 
W i - i z c ie  m i ,  hic mi się me stanie. Obtita w Luce i.-ik go o tym zapi -  mana,  zaczął  
w mił-sierdzie swoie laska Bo ża  zoayduie  się o ba w ia ć  i w n a f w i ę k s z e j  iest terał  
sic prry runie nawet  samym.  M o licie się trwodze.
za  mnie spokojnie , w  pokorze,  w zaufaniu O d d ^ a ł  ,500 ludzi z łożony  z gward  yi
boz boi żui. T o  iest jedyne co w tym narodowey  Liwortia i bizy i woysk Fr n- 
przypadku macie dla mnie zrobić.  Nie cuzkich udał  się ku Pietra Santa , g d . ie  
tchórzcie i -nie o b a w i a j c i e  się M ó w c i e  iosurgenci  opanowali  z a m k i ,  a s icz-gul-  
iak daW'oi<y i nigdy z uniesieniem o przy-  nie/ Saut de la B che. W  V ia  fieggio ma- 
pa n k u ,  który w«s zapewne w i ę c e j  i zk Jey wsi  nalfeżącey do rzeczypospoli tey  Lu- 
mt:ie obeydz ie.  Nie narz karc ie  na gwałt ,  ka ńs kie j  ti.suigenci opanowali  tak i e  zamek 
który  tłumi p r a w o ,  w y p r o w a d z a  mewio  j zatebnęli  chorągiew Cesarską ; lecz 
nosć i t y c h ,  którym odbiera wo lność ,  bez j ak tylko 500 ludzi  pokazało się zaraz in- 
wysłuchania  sądzi  Módlcie się za niob. surgenci kapi tu lowal i  , 6 g łó w n ie /s /y cb  
Ja będę Boga  pr os i ł ,  a by  was ob dar zy ł  jch d o w o d i c o w  rozstrzelano. Po wszyst* 
łaską cirrpl iwości  i dodał  wam ducha,  kich miastach Francuzi  wybi era ją  zakład- 
i l h  1 oni nie mogą  iaaczey  rzy n ć , ty lko iak nikow, których do L iw o r e a  ortsyłaią. 
czynią.  Nam oie przystoi  czynić bezprawia , Z  R a szta d  d. »i .  M aia.
ale znosić one i lam tylko otO« ić , gdzie y  broieni włościanie gor O b e r k s p p e l ,

duch ewangel ii  nam każe. Beg iest soa (Valdulm i L a u f  ua nowo woyshami  Ce- 
mi wSiysiKtcm).  • 4 W e  wtorek z r a o a d .  9 sarskiemi z  dwiema armatami  wzmocnieni  
kwietnia 1799. X .  Pleban Jan Kasper L a  zostali.  p inittv Austryackte o.ciągai-,  się 
vater .  teraz we dnie aż do Achern,  a w wieczór

2 Pisy d. to. M aia. powrac&ią do  lioit , poa iazdy  codcienoi*
Wiadomośc i  o poniesionych przez się uc>eraU > 1 dudko w oz riio.entaią tu « 

Francuzów klęskach sprawi ły poruszenie że Francuzi  wt i r ó u e  z K- l  i Awenhcib* 
w Tuskanii .  Dnia 4 w wieczór Spogtrze zupełnie się cr-fn.i.

hedtikcyn Gaznty Krukoh/skiey uwiadomią P ubliczność, i i  pó ł roczna prenutn* 
rata  na lę gazetę iu i  się zaczęto >■ pocztą  prenum  row.ap można na każdym t-oc*’ 
tan  cie , piorąc, zg o ry  zt. pt,i '’ 4., adziescia siedem  , ■ óez p o czty  -u w Krakowie u J l*' 

Ą taya pad &rcm  ,507 na F loryaatkiey u licy  płacąc z ł. poi. osmnascie na p o ł roku,
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIE*
W  B S n z  O D Ą  D w i a

Z  Paryża d. 8 Czerwca-
M o w i e  teraz o n o w y m  podziale na 

szych armiy.  Joubert ma znowu we W ł o ­
szech kommenf ierować, Mafśena zostanie 
się w S z w a y c a r y i ,  a Moreau nad Renem 
kommendę obsymie .  Musieray ( d o d a i ą )  
tnieć znowu nad Renem arm ią ,  ponieważ 
R o fs yy sk a  a rm ia ,  która ma prawe sk rz y ­
dło A r c y  Xcia Kara ła  składać. ,  tam iąst 
przeinaczona.  W y p a d a  o kr y ć  nowe na ­
sze nad Ranem departamentu; armia ta 
nt i by dź  do 60,000 luJzi  mocna. RuTsyy 
akie w o y s c a  będące aa żo łdz ie  Ar.giel 
skitn , są tak się d o m y ś L i ] ,  istotuiey prze- 
ciw Belgii  & c .  pr zezoaczone , gdy ż  ten i 
inne p izy leg łe  naywię cey  ią interefsuią.

Od nassey  armii HelwecKiey r  e o 
snaymiooo  do dz isie jszego  dnia żadnycb 
urzęd ow yc h rapportow.  Jeden nasz dzień 
®>k m o w i  t y l ko ,  że prywatny  list z głoW- 
kzy kwatery  jenerała Moreau  d. 1 prainal  
(  20 maia ) czy ni zupełną nadzieję złącze-  
u>a się armii  Mac dcns lda  z Moreau. —. ż 
Ricei  donoszą pod d.  19 m a i a ,  ze w s z y ­
scy ,D&urgenci w Limon zostali  podbitemi; 
tych  któryęi,  z bronią w ręku c. r z f l w o ,  

zaraz  rozstrzelano, lusurgenci  zaś w One- 
glia uporczy « i e  bronią,  i r o i u m i e i ą , że 

Oncglia i palbaą zostanie .- .  Jenerał  Serru?

19 C i t r . s c /  1799.

r ie r ,  k tóry  zo s ia ł  przym uszon ym  do Kapi-- 
t i l o w . u i a  z s w o im  korpusem , p rz y b y ć  do' 

P a ry ża .  Sp od ziew an y tu także iest jene­
rał adiutant Beribier ( brat jenerała tego* 
nazw iska  ( którv się w I ł  a oo H a n sk im  d y -  

slenga o w a ł.  O d nieiakjego cz-.su przy-  
b ł  iuż do L y c a u . — D z tu e y s ty  R e d a k t o r  
d ou cst,  iz jenerał Scherer p o d a ł  d yre k to ­
r i a t o w i  iscb an ek  , któr7 Dędzie d r u k o w a ­
ny z wszystkiemu dow odam i. — Z G ren ob le ’ 
donoszą pod d .9  m a ia ,  że  tam kilku j e ­
nerałów  ranionych p r z jb / ło .  Z  G ham oe 
ry  piszą poa d. 2o m a ia ,  że i w Sabatjd yi  
o d t y w a ią  się rozpościeracze trw og i.— Jene­
rał Gauthier w y d a ł  d. 5 maia z p o r o d u -  
w y b u ch ły  o s j r e k - y '  w T o sk a ń s k im  m o ­
cną o d*w ę do ludu w-której* m u w t r z u  

ca tz c is będąc żaonem i now em i podatkam i 

od F ran cu zó w  uciśniony sm.ałi p-zectw  
nim do oręża-s ię  porw ać. Stanow i w aieyr  
na burzycieli rab un ek, ogii ń  i rozztr*yla«- 
nie O  flocie Erestcńskiey żad u ey  itszczes 

nie m -m y  p ew ney  wiadom ości ; m e wie* 
my nawet kiedy z Ttilonu w.y»-lh..

Od brzegów Menu d. 2: Cicrwoa.
R o m m ifsy aC e srrs k a  do wymiany, nim- 

w o lb ik ow  w o ennycb a&synuiącA s ię  p£i 
nieiakiego czasu w F ra n k fu rc ie ,  p n e n io *  

H u  się d e  H a o a u , gd*ż* dalsy  p r a c ą s w o ią t
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s c t f e i n i » e  eię b ę d z ie ;  upew n iaią  , ż e s k u -  w olnie/  F ran cu zcy ,  k tó r z y  m a y d o tr a l i  się 
tek n a r a iz e ń  z  ob yw a te lem  B acher kom* w  K onstantynopolu do fortec nad m orzem  
m>rs»rtcm r z e c z y p o s p o li te y  F ran cu zkiey  c z a to / m  przeprow adzeni zostali,  
m t lą c y m  sobie z lecon y  tenże p rzed m iot,  O d brzegów M enu d. 3 Czerwca.
o b i e c u j  prędką w ym ian ę nawsaiera nic L is ty  * Strazburga m ó w i ą ,  że oby*
w o lu ik o w . w atel Rurller p o yd zie  na mieysce o L / a  a

L isty  z K onstantynopola  pod dniem 3 tela S y e y e s  na aaibafsadora do Berlina. 
tn«ia m o r i ą  , że flot/la  D u n aiu , która słu* Ostatni poiechał na W esel do P a ry ża ,  

ż y ła  do oblężenia W id d iau  iest oczekiwa* Fran cuz: od kilku dni opuścili Huchst i 
na w t«y stolicy i że z okrętami R o fs y y .  wiele m isysc  innych peblitkieb Meno. Cią* 
s i i e m i m a  się udać pod brzegi S yry i .  T e ż  gle z a p e w n is ią , że  Francuzi n iebaw rrę 0- 
iisty d u d a ią ,  że  w o js k a  p osiłkow e Maro* puszczą M an be:m i Ze fo rty f ik a cy e  tego 
kuń.kie  i R egen cyy  A frykań skich  są w  micyc-ca zburzone będą. 
pełny m marSiU do Egiptu. W s z y s c y  nie*

P O N I E S I E N I A .
P r z y b y ły  ze L w o w a , u wielu dworow zti guwernera będący i  dnbregn u rodzenie  

cu d  zezie-nieć , opatrzony zaśw iadczeniam i, um ieiący ięzy k i F ra n cu zk i, Ł a c iń s k i , 4V! e- 
m iecki i  P i l s k i , ż j  czy  sobie by d i  u dworu stosownie do su>ey zda 1 nos ci um ieszczony. 
D o w ied zieć  się o nin. można  m K an torze G a zety  Krakow skiey.

D n ia  16 Lipca r. b. 1799 0 godzinie  9 albo 10 z rana w prefekturze Radłow skicy  
Ces. Kr, jtancellaryi p rzez p ubliczn ą aukcyą  350 koccy Pszenicy za gotowe p ien ien ie  
sprzedane będzie.

D o tego sprzedania preetium fisc: podług Tarnowskiego m agistratu prefektur ze  d o­
stawionego Targowego listu  ustanowione będzie.

Chcący Kupcowie w kancellaryi Radiow skiey w w yżcy w yrażony dzień nadgiusie 
się mogą* W  R adłow ie d. 6 Czerwca  1799. ~

K.  Prokesz ,  adiunkt dyr ekiy i .

C .K  sądy szla checkie K rakow skie G a licy  i  zacho dnieyniey wiadomo czynią tym  
edyktem publicznym  : że Prowent a czy li dochody plebanii w B e jsca ch  w cyt kule K ie­
leckim  leżąc e f  w szacunku  7400 z ł .  p o i ustanowione , dnip 25 gzerwca roitn tego 10 
roczna dzierżaw ę przez publiczna ucytacyn w ypuszczone będą.

W szy scy zatyin rzeczor. ych Prowentow w arendę sobie życzący  , maia się na ter­
m inie wy zey wyrażonym w C K . Forum tuteyszem  o godzinie  o * rana z n a j  dowac. Tey 
arendy życzący tn sobie , wolno iest warunki teyże dzierżaw y w sądówey p rzey zrzy c  
reg istra turtf. Iż' Krakowie d. 5 Czerwca 1799.

J o z e f de JSikorowicz,
Olechow ski.
Jan Moruk.

Z Rady C- K Sjdow Szlacheckich Kraków. Gtlicyi Zachodnie/.
J r  Pischer.

C. Kr. S i d y  S?l£checki!  Lubelskie G/Iicyi  zachodnie? , o/n»ymu a tyro Edyk-  
W W  igt .ąicmu W 1 dzińskiemu , Janowi  Czempińskiemu, i Eustachemu Młv ń<<kH mu , 
tudi .eż  VVif4, t>: konwentowi  W a r s .a u  skieinu O O.  A u gu sty nó w,  i Starozakor.nemu 
Salamonowi  S t y r ,  że W ie lm ożn y  Jozef  Rombek , u Sądoy* tych w sp .aw ie  o skafsowa* 
p ’» d krem Męty  eh ie go 1781 roku dóbr P a w ło w i c e  z oa le żyt ośn  tm i , iako w* kupne  
Je'  .■Biiouiąceąo , tmizisei * osobnego dekretu Trybunalsk iego  Piotrkowskiego 1733 ro-*
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1 sertentencyi z i a i d e w e y  niezgadza:'scey się w zglądem J z ied zictw a  w zm ia n k o w a n ych  
dobr toczoney gra\ramina a p p e lla tyy n e  na nifih podali  i o  pom oc s ą d u ,  ile  Sprawie­
d liw ość w yiń aga  dopraszaU się.  ' /

G d f  zaś Sądy  t t  niemaiąc wiadomości  gdzie oni zostaią lub c z y  wcal e  w C.  K .  
kraiach dziedzicznych znt yd u ią  s i ę ,  im patrona tumyszego Adama Ratyńskie&o z  ich 
szkoda i ii b kosztem zastępcą po sta no wi ły ,  z Ltoryin process teo podług ordynac i  i 
sąd nw ey rozpeczr ie  s i ę ,  i ukończę ny  zostanie; oni przeto Edyktein mni v s i * m  t ym  
końcem upominają s>ę a że b y  w czasie pr zyz w oi t ym  to iest.* wprzeciągu 90 doi oppo- 
zywya podali lub sami się stawili albo ieżeli iak e ma ą praw a swego  d o m o d  , te za* 
a ię o t y  w y  znaczonemu wcześnie p rze s ła l i ,  ą bo nakouiec innego patrona obrał*, l ego  
sadom iv«i u y m ie m l i ,  i podług przepisu tycb 1. zo kow prawa u ż y w a l i ,  które do 
obrony sw ey  sp raw y z/o nayskuteczcueysze osądzą;  g d / ż  inaczer  wszelką  n iedogod­
ność z zaniedbania w y n ik a ją c ą ,  podług opiewu C.  &.  praw sami Im sobie przypisać 
byli  winni. Dan w Lublinie 27 M . r c a  1799 roku.

Ig. P i truski,
Einberg. '
P u, t i ch er.

E x  Cnnsilio Caes. Reg.  Fe ri Nobil ium Lubli  ienr‘a 
Galiciae Occidentaiis.

D o sten lerg .

P er Cces R eg. Forum R o b ił L u lh n s e  G a llic its  occidentalis omnibus &  singu­
l i  s , ę  iorurn intrrest , aut quom odjcunq'ne interefse p o te s t , medio pi resentis ed icti 
n<nurn redditur \ f in e  licitandorw n ad in jta ntiam  D . Anribe Ppijsce Sulkow ska CredU  
tricis iur-eciucentis in m tisfij 'tionem  summie i2ouo JSrum c. s. c. Bąnorum Żelechów  
ć>’ W 1 lezysHa cum attinentus in Cire: fiadzynensi Ja cen tium . & “ ju rev :cti D n i Igna- 
tii TLakrzewski propriorum -juxtaqae actum  D e ta x a ti nis per quem iibet proście in  g r e • 
jninli Regisirutura v e l circa ipsurn acrurw inspicien tum ad pretium  328502 f l .  renr. 
30  ̂ x .  iu d . detuxatorum  cwn neino emendi cupidus in 2tio pro die  23. fe b . a. ę. pice 
J- .'c ita t io n is  termino cornparuurit, gtium subhastationis terminum pro die 25 Jurni 
a c. hora 10 rnatutina h ic F ori eo ado.ito prcps.itut.um h a b eri, quod cum h u cu sq u e  
tanta onera super his B o r is  -adicuta coram hocce adicio in seguelam publica f i  sub 
d ito  21 ybris a vc l  1 mi lici tal ionis terrnini insinuata e x is ta n t, u t itlis  p a, c i f 'c  andis 
pretium  detaxationis haud su (fi.: er et , in hocce gtio L icita tio n is termino disvenditio  
nur u 'n.v B o nor u,a in fra  pretium  dcta xa tio a is haadsubsequi p o /sit. sed hypatheo ariis 
Creditoribus in quąntum proscribendarn Cridam evitare v o lu n t, incum ba t, m utua in- 
ter se eo intelfigentia  ino d um , quo sib i satisfactionern preesare cupiunl , qucpsko sib i 
Prteoic extra  ju d icia liter consem a ipsiusm et Bonorutn łjceredis ad eutenus ttfsumsn ■ 
dum Commifsu nis P rotocollum  proponere.

L)aturn h u b lim  die lóru udprilij 1799.
P in trus"i.
Bro iow ski,
Pur tscher.

E x  Coosi l io Caes. Reg- Foi i  iVobil. Lubbnensis GaLcise 
Occidentalis.

D ostenberg secret.
* * ' ' ** '

m iedrY ey slem ‘ / o dal" się do ui'aioinosci każdego, i  z dnia  7 i  8 sierpnia  1799 roku  
i  "lJ e n o d *  ' Teałd°*$Ż,tfnt» ta k ie  tu te y sie  m a y d m f potażow przez deytacy t na rok

n. 0 -Ljstopuda 1709 aż do tego czasu  tgoo roku z ostrzeżeniem  wy i  sze e  o potw ier­
dzenia poiedjrneto zaaredowune będa takn to:

1. o lenre aotazu w W zdota ch na 2 k o cio łk i  . , 487 Z .R ,
2' J  >0 d itto  na !V oli na 1 k a c i o ł c k  . , , 250 . 8 R>
3. a e tto » detto w Bronkow icaeh na i kociołek  ,  7  2, » , 15 •
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C h ę ć  licytowania maiacy opatrzeni z. zw yczaynyw  w adium , czy li summą za- 

ręczaiacą dla stan ienia się do tu tcyszcy  kanceilaryi Oberumiu B cdzleckiego w 'wyż 
tt/j 1 a ion ych  dniu eh zaprasza się.

R rzez ę ,  ł i .  Obcramt B od zecki dnia 17 M aia  1799.

D o i a  30 l i p c a  roku b i - t . c e g o  w k a n e l l a r y i  C .  K r .  e k o n o m i c z o e y  p r e f e k t u r y  w 
R a d ł o w i e  o gwo.’ io e z) z r i o »  na i ^ j u i a t c  realności  i d o t h o d o w  r u b r y k i  w p a ń s t w i e  
R a d ł o w i e  c y r k u l e  B oc h  ńsk>m l e ż ą t e , n t  3 po sobre ua. i tępmące l a t a .  to iest od i li 
• t o p a d s  1799 d o ost atni ego p aź dzi er ni ka  18 2 roku p r z e z  pub l i cz ny  lityt_ic_yą n j y  w i ę ­
c e j  t f i  u i j t c o t u  w a re n d ę  w y  u s / c i o n e  #■ st a oą .

JSazwisko R ea ln ości i  dochodom Rubryk
F/skalna cena. Wadium.

1. Wulska  S  >łiyska karr/rria Zelinzka 279 Z .R . 13 kr. . 27 Z .R.  39 kr.
S Zagroda G r . y b  wska w R z ą c h o w y  46 , , 30 . . 4 . . 39 ,
3. Wo«tostwu w R z ąc b u w y  . . 84 • • 14 • - 8 • . 26 .
4. Przew óz aa D uuaycu  pod Biskupicami 37 . .. 30 . . 8 . . 45 .
3,  W o ' n o s ć  łowienia w i tz iorach l a a o w y c f i  11 , . . . . 1. . '  . 6 .
6. ł)*ito . w Uunaytu . 6 . .,  ...............................36 ,

Licytanc i  zechcą  się wspomniosego  doia 30 l ipca 17 ,9  o godris ie 9 z rana w kas* 
Cellary i C. R. prefektury ekonomiczoey w Ra dło wi e  z o a y J o w a e ,  1 ir> procentowym 
i z  s taw m (v*dium) bez którego nikt do l iry  tacy i przypuszczonym nie będzie zaopa? 
Ir r y ć  się _  Arendy k o n i y c y e  p r z y  zaczęciu l i iy t ac y i  zgromadzooy ui kookureotom w 
k r a i o w y m  lę zy ku  dokładnie pr eczytum* zostaną.

Z Urzędu C.  Kr Dyrekcv i  kameralne/  w Niepołomicach 
dnia 9 Maia 1799

Talski.
I-, ‘

C .  K.  Sad y  szlacheckie Kr ako ws ki e  (Jołityi  lacho dni ey  tym Ed ykt em  publice.  
Dym w L d o m o  n i a i s  w s zy st k i m ,  którym o Um wiedzieć  należy ze dobra Zameczek 
v  cvrk.-te R domskim lezącfe , niegdyś ś. p  Bonaw entury T a r ł o  dziedziczna w sum­
mie 367,002 zł ,  poi.  urzędownie oszacow an e  , przez publiczną l i t y ta c y ą  sprzedane 
będą.

Ktokolwiek śobie debr  wspomnionych dziedzictwem naby dź  ż y c z r ,  niechay  się 
dni> 6 ' ipca ro*!u tego o godzini,  9 « rana w C. K. Forum tuteyszym zaayduie.  VPol* 
Be test t a ż d  mu przeyźrzmie  inwentarz* i deta zac y i  w s ą d o w e /  legisuaturze .

W  K raku wie doia 3 Cz erwca  1799 roku.
J o z e f de F ikorow icz.

Jiraus
W . R oskoschny.

i  Ra d y  Ces.  Kroi. Sądów Szlacheckich Krakowskich  
G a l i c j i  Zachodnie/ .

• A so h er .

J®odsie się d o  w iadom ości P u b licz n o śc i , i i  z m ocy  r e z o lu c j i  sądu miasta Ra* 
Bimierra w dniu 3 1 .maia r, b 1799 n a stsp ion ej  l ic y ta c y a  kamieniczki w mie-cie Ra* 
•imierzu sirdlisku zy d o w sfc m  liczhą i«> oanaczoney praw em  przekonanego Ż y d a  Ja* 
k eb a  W o lfa  i L e i  H erzJpw iczo* w łesn  y ,  na dn>u 3 miesiąca lipca , 29 sierpnia i 20 
września t  b. >799 u godzinie 9 r«nney na gruncie teyże  kamieniczki za  gotow e pie- 
p i r d ł r , o d p ra w ia ć  się będzie; ż y c z ą c y  sobie nabycie t«kow ev kamieniczki n iecha/

' c  toacseoj  cb  ao a jd u ią .  _  D a t  w Kazimierzu przy  Krakowie  J . 1

Jakob Woyeikiewicz delt,
Jan Rep, Wisłocki dtU.

r r  «* m ieysiu  1 czasie 
Czerwca roku.


